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Wiadomości krajowe, 


Z Berlina, dnia 5. Sierpnia. - 
JJ. KK. MM. Król i Królowa z Szląską 
na zamek Sanssouci Przybyli. 
zzz | 


Wiadomości zagraniczne. 
Galicya. 
Ze Lwowa, dnia 2. Sierpnia. 

Wyjątek z listu, pisanego d.' 25. z. m. ż 
Przemyskiego z okolicy zw Mościskami, 
Husakowem i Krukienicami: »Dnia 22. Lipca 
o kilku minutach‘ na ścią z południa dotknęła 
nas klęska, jakićj nie ma między ludźmi pamię- 
ci» Wściekły wicher od zachodu 'z nieusfan. 
ne hakieńo i szamem, prac czarno-zielonych 
chmur kłęby, wwięcćj bałwanom niż obłokom 
podobne, miotająć nićmi na wszystkie strony, 
jakby pastwy śledząc, spędził je po nad moje 
włości, a w gwałtownćm starciu się tych rnas, 
w wirowym nacisku widocznie formowanym 
gradem od f'do'3 łótów ważącym, sypnął z 


taką ało, że wszystek plon na łanach, łąkach, 


ogrodach z błotem zmieszał, słomę spazdzie. 
rzył i uniósł lub ż potokami spławił, łąki załał, 
uprawki pod oziminę, oborniki i kartofle 
zniósł, drzeyya wypierzył, z konaróyy poobnae 


w Ozwartek dnią 11. Sierpnia. 


1843. 


żał jedne, z korzeniem powydzierał drugie, 
a najsilnićj opierające się w poły: podruzgotał, 
budynki powywracał, słupy w nich dębowe 
10calowćj grubości połamał, dachy sprzeta- 
czył, lodem i wodą aż do sufitów sięgnął i te 
poobrywał, okna przez żaluziowe szczeliny 
nawet wytłukł, mury gorzćj jak 'kartaczarej 
posiekł = Trwała ta ogromna burza 5 do<8 
minut, grad leży do dziś pod stosami namulisk, 
Spustoszenie nie do opisania: zwierzyny, pła- 
ctwa nabitego moc po lasach, polach i-drogachs 
łany zaś, ogrody, łąki, lasy czarne zmułone i 
zdeptane. Bolesny oczom widok! Jęki Żało- 
sne ludu nieutulonego na swoję klęskę, na 
straszną przyszłość po wytrwanym ciężkim 
przednowku tak tęskliwie wyglądającego no- 
wego chleba, który wraz z przyodziewkiem i 
paszą dla bydła jedna wydarła mu chwila, ten 
płacz, to zawodzenie, to omdlewanie z żalu, 
z osłabienia, z głodu, ten rozpaczliwwy pogląd 
nędzy, ten ryk bydląt, błąkających się po zmu« 
liskach, i najmężniejsze 'serce rozdziera i łzę. 
gwałtem wyciska. Ani siły wytrwać pośród 
takiego © widoku!* i czy wytrwam, wątpię, 
Opainiętawszy się trochę, zwlókłem się, aby 
ci tych parę słów napisać, : Wszystko na 
wszystkich moich folwarkach, a około mnie 
na 20 innych na 4 mile rozpostarta zniszczyła 
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burza; czém wi utrzymać rok cały, czem 

grunta i włościańskie i swoje poobsiewać? 
czém bydlęta onychże i zaprzęgi ocalić ?« 

- Francy a 

Z Paryża, dnia 2. Sierpnia. 4 

Siècle donosi: „Obchód pogrzebowy Xię- 

cia Orleańskiego odznaczył się zdarzeniem, 

które w politycznym świecie wielkie wraże- 

nie sprawiło. Program albowiem ceremonialu 


wyrażał, że końce całunu Prezes Izby Parów, 


Prezes Rady, W. Zachowawca pieczęci i Mar. 
szałkowie Molitor i Gérard trzymać mieli. Po 
zgromadzeniu się członków wielkićj deputacyj, 
Prezes po starszeństwie, P, Laffitte, w z ra 
nym głosie zwrócił uwagę kollegów, że Izba 
Deputowanych w tym żałobnym obchodzie 
nie jest należycie zastąpioną. 
więc protestować przeciw takowetnu postęs, 
powaniu. P., Laffitte udawszy się do Neuilly, 
przedstawił Prezesowi Rady, że Izba Deputo. 
wanych na wszystkich uroczystościach na ró. 
wni z Izbą Parów być powinna; przeznaczo- 
no zaś miejsca dla zastępców władz najwyż. 
szych, ale dziwnóm zdarzeniem Prezesowi 
Izby Deputowanych miejsce przeznaczyć zą. 
pomniano, co tćm bardzićj uderza, ile że rząd 
obecnie pomocy Izby Deputowanych bardzo 
otrzebuje.. Marszałek Soult składał się tą oko: 
icznością, że Izba Deputowanych nie jest je- 
Szcze ukonstytuowaną. P. Lafhtte odparj, że 
przywileje Izby na tém tracić nie mogą; Pres 
zes starszeństwie reprezentuje ją równie, 
jak Razy ostateczny. Wienczas do iero po 
żywóm przemówieniu się postanowili Mini 
strowie liczbę osób mających nieść-końce: ca; 
łunu od 6 na podwyższyć i przybrano *Pre: 
Zesa po 'starszeństwie lzby Deputowanych į 
Pana Guizota.oi bA beta Fosą 
*Tzba Deputowanych zajmowała się:dnia 

— wczorajszego i dzisiejszego sprawdzaniem wy» 
borów PP. Pauvelsi Baude. ds ; 
Gazete des Tribunaux zawiera histo- 
ryczne porownanie :dawniejszych: regencyi, 
które tu w skróceniu umieszczamy : 35114 
»Pod Merowingami nie było w tym wzglę- 
dzie żadnego pisanego prawa, zwykle regencya 
przypadała na matkę lub babkę, często przy- 
właszczał ją sobie także który z urzędników 
zmarłego Króla,  Dopićro Ludwik Pobożny 
nadał prawo, według którego najbliższy kre- 
way z linii ojcowskićj otrz mywał regencyą. 
Dla tego jednak późniejsi Królowie niei po- 
zwalali sobie odbićrać prawa wisnówania Re= 
Senta za życia lub w rozporządzeniu ostałnićj 
woli „Śwojćj, przyczóm wszakże używali: tej 
ostrożności, żę tę wolą dawali, do potwier- 
dzenia magaatom, np. Filip Piękny,- 43 Pra- 


Postanowiono x 


łatom  Xiążętom i.szlachcie. W roku 1407, 


pod Karólem VI. wydany został pierwszy w 
tym przedmiocie dokładny edykt, tćj treści, 


“że małoletni Królowie panować mieli za radą 
-Królowych swych matek i najbliższych Xiążąt 


z krwi królewskićj, oraz przy pomocy Con- 
netabla państwa i Kanclerza i innych mądrych 
ludzi. Dodana klauzula zabraniała wyrążnie 
zmianę tego statutu, lecz takowy już przy 
śmierci Ludwika XI. nie był zachowany, gdyż 
Monarcha ten w testamencie przeznaczył cór- 
kę swoją za Regentkę. Kwestya”ta przyszła 


(wówczas pod roztrząśnienie Stanów Gene- 


ralóych, i w ten sposób zostala rozwiązaną, 
że zmniejszono czas małoletności Króla. Pó. 
źniejszy spór po śmierci Franciszka Il. roz- 
trzygnęły Stany na korzyść Królowćj matki 
(Katarzyny de Medicis),  Późnićj przyznał 
Parlament uroczyście i jednezgodnie Królo- 
wćj matce prawo do regencyi; 1 tak też utrzy» 
mywano po śmierci Henryka IV. Ludwik XI, 


rozporządzeniem z Kwietnia 1643 r. ustano«' 


wił Regentką małżonkę swoją, Królową An. 
nę, i dodał jćj Namiestnika Królestwa z radą 
regencyjną; ale Parlament uznał Królową ma: 
tkę za nieograniczoną Regentkę. Podobnież 
Nie utrzymano testamentu Ludwika XIV., w 
którym Regentowi dodana była Rada z gło: 
sem doradczym. Wedlug konstytucyi z roku 
1791, Król jest małoletnim. aż do skończonych 
18 lat wieku, regencya przypada najbliższemu 
pelnoletniemu krewnemu z linii ojczystćj, ko. 
bićty są wyłączone, W braku takiego krewne. 
89, wybór Regenta należy nie do zgromadze. 
nia narodowego, ale do pewnych wyborców 
w każdym departamencie. Cesarska uchwała 
Senacka z dnia 28 floreal r. 12 (8 Maja 1504.) 
stanowi małoletność 'aż do skończonych lat 15, 
kobiety „są.ad regencyi wyłączone, Regent 
powinien *mieć najmnićj skończonych lat 25. 
Cesarz wybiera Regenta z pomię zy Riążąt 
frąncuzkich, a w braku tych, z pomiędzy 
wielkich dygnitarzy państwa, Jeżeli Cesarz 
nie zrobił z tego prawa użytku, wtenczas ta- 
kowe spada na Senat; Regent jest nieadpo» 
wiedzialny, i tylko w sprawach wojennych 
i zawierania. traktatów yi lest. trzya 
mać się większości rady regencyjoćj. Opieka 
ualęży do Cesarzowćj matki, a wrazie. iéj 
śmierci do Regenta, Ta uchwała Senatu zmije. 
nioną została późniejszą uchwałą z d, 5, Lut. 
1813, Jeżeli ostatni panujący Cesarz nia zostawi 
żadnego rozporządzenia, natenczas Cesarzowa. 
malka zostaję opie ą i Regentka,. ale w.p9> 
wtórne związki małżeńskie wchodzić nie moe 
©. Wb aku rzowéj matki, spądą regenn, 
cyana najbliższego k 


reyynego,. a następnie na 
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ićrwsżego: dygnitarza państwa. Regent ma 
izy sob Radę Regencyjną, złożoną z Xiążąt 
i Dygnitarzy, która mia stanowczy, głoś na 
przypadek ożenienia się Cesarza; wypowie» 


dzenia wojny, i przy zawieraniu traktatów 


pokóju i handlu. Według konstytucyi z'róku 
1791, ciało prawodawcze oznacza pensyą dla 
Regenta, zaś według statutu, takowa wwy nosi 
czwartą część listy cywiłnój, która pod > sj 
leonem ustanowiona była na 25 milionów tr.- 
"ARP" z 
Z Londynu, dnia 2. Sierpnia. +" 

Królowa zamierza w tym roku przypadają- 
ce na d. 26. m. b. urodziny małżonka swego, 
Xięcia Albrechta, wstępującego w dniu tym 
w 24ty rok życia, jak najokazalćj obchodzić. 
Wkrótce potćm Xiężna Kent uda się do wód 
do Wiesbaden. = y 22 

Stanowisko, w które zabiegi Sir Stratforda 
Canninga Anglią na przeciw Porty wprawi- 
ły, Morning Chronicle w następujący 
opisuje sposób: »Nasz korrespondent ostrze- 
ga nas, że w fałszywe uwikłani rachuby, za- 
niechawszy czuwania nad zabiegami innych 
mocarstw, wpływ nasz u rządu Osmańskiego 
sami podkopujemy, 'Turcyą w objęcia Rossyi 
oddajemy i zamiary Francyi w Grecyi i Syryi 
popieramy, Nie ma czasu aby teraz pytanie 
to rozbierać, ażali vykroczenie do Syryi bylo- 
by stósownóm i sprawiedliwem; ale jeżeli o 
środkach przymusowych przemyśliwają, po- 
dziclamy zdanie korrespondenta naszego, że 
tryumf nareszcie sprawie naszćj więcćj zaszka- 
dzi jak owo złe, któremu przez nasze wmie- 
szanie zaradzić się staramy. ` Stan ludności Li- 
banu zasługuje na nasz serdeczn udział, ale 
jeżeli prywrócenia rządu chrześciańskiego tyl- 
ko z poświęceniem większych i ogólniejszych 
intesesów dostąpić można, byłoby rozumnićj, 
gdybyśmy na naszych dotychczasowych filan- 
tropicznych usiłowaniach przestali i za przy- 
kładem poszli innych mocarstw, t. j, Rossyi, 
Austryi i Prus, które sądzą iż nie wypada da. 
lej się posuwać. Przypuszczenie, że Francya 
w jakimkolwiek ńam, Anglikom, korzyść i 
honór przynoszącym środku szczćrze z nami 
się połączy, jest ziudzeniem, na którem — tu- 
szymy sobie z pewnością — masz Minister 
spraw zagranicznych się pozna. Jeżeli się 
Panu Bourquenay udało Sir Stratforda Con. 
ning w błąd taki wprowadzić, to świądez 
to o zręczności pićrwszego, ale nie o przenikli- 
wości drugiego. Na granicy Turecko-Perskićj 
zaszły. utarczki między strażami granicznómi 
Szacha i Sultāna; Rossyą, nie Anglią, wezwa- 
no do pośrednictwa, a Rossya za swoje po- 
średnictwo zapewne sutą nagrodę yyyprosić 
sobie potrafi.« 


Pocztą gołębią nadeszła dziś wiadomość do 
Londynu, że doniesienia z Bombaju z d. 48.- 
Czerwca dnia'31. Lipca rano w Marsylii odes 
brano. Depesza telegraficzna Marsylijska nie 
donosi o niczóm więććj, jak tylko o przybycia 
Poczty, a stąd wyprowadzają wniosek, że 
wiadomości, które' przywiozła muszą być po- 
myślne, kiedy depesze telegraficzne niepomye 
ślnych nowin' z Indyi Wschodnich do tych= 
czas zwykle nie taiły, í 

W przeszłym tygodniu na kolei żelaznej 
z Łiwerpoółu do Manchester, Z0letni młodziee 
niec, który: z pociągu do Preston był wysiadł, 
1 nie spostrzegł pociągu udającego się do Lie 
werpolu, na tém samćm miejscu, gdzie Minie 
ster Huskisson Życie był utracił, obalony został 
przez lokomotywę i kołami eałegó pociągu od; 
Sowy do nóg na dwie połowy rozcięty, 

we wtorek na kolei z Stockton do Hartle- 
pol, lokomotywa zbiegła z szyn i wraz z ten= 
drem i wozem z pakami spadła z grobli 9 stóp 


"wysokiej: pojazdy osobowe zsunęły się także 


z szyn, ale stanęły, gdy łańcuch, którym przy 
wiązane były do wozu z pakami, pękł na szczę- 
ście. Zresztą tylko niektóre paki były ue 
szkodzone. tegoż 
Ułolne uwagi nad obradami w Izbie niiszćj dnia 
f 30. Czerwca, Ze. 
„Obrady z d. 30. Czerwca w angielskićj lzbie 
niższćj nad polityką Rossyi Aiah A Polski, 
co do sposobu, w jaki Sir Robert Peel w czas 
sie nic przemawiał, musiały w pewnym 
względzie sprawić zadziwienie, zważając 
szczególnićj na istnące między Anglią a Rossyą 
przyjacielskie stosunki. Jestito zayysze coś nie- 
przyjemnego mieszać się do spraw cudzych, i 
stare przysłowie: Patrz siebie samego, zasłu- 
gule istotnie na uwagę. Sir Robert Peel uzna» 
je także tę zasadę, ale, jak ludzie działający 
przeciw własnym przepisom, tak i on mnies 
mał, że w obecnym prz padku od reguły ods 
stąpić może, i fa otk taki da się usprawie- 
dliwić. Picrwszy także Minister nad Tamizą 
znajduje się w konieczności stawiania grobli 
według stawu, a przeważające: w Anglii o 
polsko-rossyjskich stósunkach zdanie było nie- 
odzowną przyczyną, że wniosek Pana Knighta 
tyczący się przedłożenia ukazów rossyjskich 
co do Polski od Września 1841., hucznemi 
powitano okłaskami, Sy. 
,Szczególnićj zasługuje na uwagę sposób, 
w jaki Panu Knightowi, stósownie do Times, 
na korzyść wniosku swego akt Kongressu wies 
deńskiego przytoczyć podobało się. Przywo- 
dzi on rzęczy, 0 jakich się nikomu nie marzy- 
ło: np. pod  „1) that it (Poland) shall have 
a distinct Administration, a budget and an army 
of its own« Wrudnoby zapeyyne było Panu 
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- whioŝek czyniącemu :wynaleść „to; miejsce w 
traktacie zda zapuka „Kto: popia POWA w, 
obliczu zgromadzonego parlamentu przycze- 
pić dd Nablitznego "Rakiatu artykuł. własnćj. 
tabrykacyi, ten— przynajmnićj w oczach polis, 
tycznego świata — bardzo jest komiczną osobą, 
choć tćj w innym niegięózkć za złe wziąść nie 
można, jeżeli się niekiedy -z logiką i prawdą 
minie. Pan Knight chciałby chętnie udowo- 
dnić, że Anglii służy prayyo ;zajmowania się 
polityką rossyjską pod względem Polski, i dla 
tego póczytuje ża rzecz dogodną nie tylko traż 
ktat wiedeński podług twe widzimi się prze. 
kształcić, ale także wykreślić stanowczy arty. 
kuł, W placaje warańnia obce mieszanie się 
do spraw polskich; lbo; czyliź Pan Knight 
nie czytał w swojćm wydaniu traktatu wie. 
deńskiego nawet pierwszego artykułu, który 
się tak kończy: »Les Polonais, sujets respectifs 
de: la*Russie, de l'Autriche. et de la Prusse, 
obtiendrónt une representation et des institutions 
natiohales, reglećs d'aprés le moce dezistance 
politique, que chacun des g ouvernemens. 
auwtąuels bs appartiennent, jugerą utile 
et'cońvenable de Jeur accorder.« 


Cesarz Alexander wyrzekł zaprawdę na 


wstępie tegoż artykułu, stósownie do swego 
własnego Życzenia, że Królestwó polskie przez 
swoją konstytucyą ma być nieadzownie z Ros- 
syą połączone ; ale nie mniej jednakże ułożenie 
tej kamigtącji jego zdaniu wyraźnie pozosta- 
wione zostało, Wydano ją dopićro w pół 
roku po zakończeniu Kongressu. „Ani w akcie 
kongressowym już naprzód, ani też.po ukaza- 
niu się Karty nie postawiono tćjże pod gwa- 
rancyą państw zagranicznych, choć gwarancyą 


takową pod względem innych stósunków wy- 


raźnie wyrzeczono; np. art, 17 traktatu wie 
- deńskiego, Konstytucya polska, będąca wypły- 


wem zwierzchniej wladzy, służącćj równie 


wyłącznie Rossyi nad Polską, jak Anglii nad 
Szkowa i Irlandyą, pozostanie zawsze wewnę- 
trzną sprawą rządową Monarchów rossyjskich. 
Gdyby zaś Anglii i Francyi miało służyć prawo 
uważania się za stróżów nadanćj przez Cesarza 
Aleksandra Konstytucyi, tedy to oczywiście 
ściągaćby się tylko mogło, do wyrzeczonćj 
już w akcie Kongressowym (art. 1.) nieod- 
w ołalności połączenia Królestwa polskiego 
z Rossyą, którato zasada znajduje się także na 
czele Konstytucyi. Skądżeto pochodzi, że ani 
Anglia, ani Francya na Sejmie polskim nie czy- 
nity remonstracyi i protestacyj, gdy tenże ô- 
świadczył, że ZAŁ Romanow tron vtra- 
ciła? Anglia i Francya milczały przeciw Pol- 
sce przy tém niedwuznacznóm zerwaniu ukła- 
dów, a teraz chcą naprzeciw Rossyi wystąpić 
w obronie Konstytucyi, którćj zmienianie stó- 


sownie. da wyraźnych układów, nic_ich. nie. 
i tnt e, którą sama Polaka > 
swoim zapale dla, narodowćj niezawisłości ja- 
ko więzy zarzuciła. Zobopólność jest ‚conditio, 
sine qua non każdego roszczenia pomiędzy ró: 
wnyimi. Stan polityczny vy Królestwie pol- 
skićm przestał przynajmniej na każdy przypa- 
dek zostawać pod gwarancyą Anglii i Francyi, 
odkąd w. roku 1851. przy zerwaniu ukladów.i 
Konstytucyj a strony Polski przeciyy temu nie 
powstały, i jakżeby . Polską miała dla siebie 
mieć prawo. do Konstytucyi, którą sama star- 
gała i zniosła? „Gdy, się. polska Rada stanu -do 
broni odwoływała, musiała wiedzieć, że zwy- 
cięstwo albo klęska także polityczną przyszłość 
kraju rozstrzygnie, i Że dla obydwóch stron, 
Rossyl 1 Polski, bęzwarunkawy powrót da 
dawniejszego stanu rzeczy był nie podobny m. 

Rossya „poznała wśród. ciężkićj krwawej 
walki, że instytucye i sposób zarządu przed 
1830. rókiem nie zgadzają się a jćj spokojnością 
i bezpieczeństwem, i miałaż być obowiązana 
takowe ;znowu „przywrócić? Na znakomitsi o+ 
brońcy i bohaterowie powstania polskiego 
wyrzekli otwarcie, że Polska wzięła się do 
broni dla odzyskania swćj niezawisłości, swćj 
dawnćj wielkości, i że najpiękniejsze szczęście 
pod obcem panowaniem nie byłoby ich od 
powstabia przy pormyślnćj sposobności wstrży- 
malo. Zeznali oni w wielu swoich pismach, 
że położenie Polaków w Królestwie przed re. 
wolucyą z wielu względów bardzo Pomyślne 


było i na pierwszeństwo przed położeniem 
Galicyi i ielkiego Xięstwa Poznańskiego 
zasługiwa!o, Namiętne oskarzenia przeciw 


rządowi rossyjskiemu przy wybuchu rewolu- 
cyi były dla nich środkami do celu. Jeżeli Po- 
znań i Galicya massą nie powstały, nie należy 
tego mniejszemu zapałowi tych prowincyi dla 
sprawy Polski przypisywać. Tysiące ślachty 
sypało się za granicę. Różnica leżała w usta» 
wie i administracyi prowincyi; „dans le modę 
d'existence politique que ces gouver nemmens avaient 
jugé. utile et conyenable de leur accorder.« 
(Zob. art. 1. akiu kongressowego,) 
Austrya i Prussy bowiem w swoich pol. 
skich prowincyach ani politycznej władzy cen- 
tralnćj, ani osobnego skarbu, ani téż wojska 
nie utworzyły; dla tego nie dostawało tamże 
środków do powstania w tenże sam sposób 
w yepólnćj sprawie. Polityka Rossyj pod 
względem Polski powróciła po rewolucyi na 
to samo stanowisko, jakie sąsiedzi jćj od sa- 
mego początku zajęli. Jak Austrya i Prusay, 
ani mnićj ani więcćj od nich, pragnie Rossya 
instytucye i administracyą svyojćj prowincyi 
olskićj z swojćm własnóm państwem, t. j. z Ca» 
ością połączyć, Wynarodowienia Polakóyy naj: 
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nowsze środki, a mianowicię ukazy,od Wrze: 
deski woła na celu hie mają; po e7 
ją one. aa dobrze zrozumianym interesie 
Królestwa Polskiego, i Cesarstwa Rossy jskiego, 
Adwokatom Polęki za granicą, którzy bęz.zna- 
jomości. rzeczy , „albo, złudzeni przez namięt- 
nych donosicieli, wygadują, co ira ślina do gg- 
by przyniesie, często się wydarzy, że ich oce- 
nienie rossyjskich środków rządowych całkićm. 
innćm się okaże, niż ocenienie Polaków, w ich, 
własnym kraju. Ci są dalecy od o ychania 
od siebie Śc " zjszego ¡przyłączenia Polski, da 
Rossyi. Ita  ... utrzymuje się jęszcze osobna 
administracya celna i linia celna między Polską 
a Rossyą, jak uniędzy Węgrami Austryą, 1 
z niecierpliwością wyglądają Polacy chwili, 
w. której, rogatki upadną. i żaden przedział 
wolaemu rozwijaniu się sąsiedzkich stósunków 
zapory stawiać nie będzie, Ale Sir Rob. Peel 
wynurzył przy końcu wspomnianych obrad 
w. Parlamencie, jako mąż stanu, swoje.prze+ 
konanie: „Polityka. Rossyi względem, polski 
nie była ani mą ra, ani zaspakajdjąca" 
Wyrok takowy usprawiedliwić trzeba u- 
wagą, że to było dowolne zdanie mówcy, i 
że zamiar jego tchnie ludzkością, Znajdują się 
jednak ludzie, którzy za manićj ludzkością 
tchnącą rzecz poczytują, gdy, zgromadzony, 
parlament, za, radą. Sir. Roberta Peela, nie 
chce, wziąść pod rozwagę głodu i,groźnćj nę 
dzy: własnego 'krajus że na przylądku Dobrćj 
nadziei zbiegła „przed ciemiężeniem ludność 
hollenderska z orężem w ręku w swoich no- 
wych siedliskach ścigana bywa; że w Afgha. 
nistanie rozrzucają miliony., -któreby w domu 
do zmniejszenia nędzy posłużyć mogły, aby 
tylko ludowi znienawidzonego i wygnanego 
władzcę narzucić; że handel, zatruwający sto 
milionów. Chińczyków, pod zasłoną floty an- 
gielskićj państwu niebieskiemu narzucają, atego 
pojąć nie można, dla czego osobnćj konstytucyi 
od Rossyi dla Polski żądać, gdy przecie Anglia 
sąsiednićj Irlandyi, „gdzie repeal jest haslem, 
dotąd. osobnego nie „przyznała parlamentu, 
Nie chcemy tu rozprawiać o krzykach na wy- 
spach Jońskich — Grecy s4 niespokojnym lu 
dem |! tyle jednak zdaje się. być jasną rzeczą, 
jeżeli z owocu o dczewie wnioskować się go. 
dzi, że polityka Anglii nie jest tak mądra 
itak zaspakająca, ażeby się bez natręctwa 
za ochmistrzynią innym państwom narzucać 
a, wyjąwszy jéj wlasnych Nabohów w 
Andyach.« Pa . sre 


Indye „Wschodnie. For) 
_. Z Bombaju, dnia 18. Czerwca. 
W Chinach, skąd wiadomości po dzień 12. 
Kwietnia sięgają, około 12,000 wojska na An- 


ików w Ningpo uderzyło; odparto ich wsze: 
ko z wielką UTA FRA stra A „ Sł ak E 


„hińczycy, by tylko wojnie koniec zrobi „40 
milionów doarów Knślikośn obarować © cą. 
- " Rozmaite wiadomości. =: 
i Ze Lwówa. — Pisma tutejszego: Biblio- 
teka. naukowego Zakłady imienia Ossolińskich. 
wyszedł już tom drugi i obejmuje: 4. _O.ręko« 
pismach biblioteki imienia Ossolińskich, przez 
Aleksandra Batowskiego, wstep czytany. na 
publicznóm posiedzeniu: dnia 137 Października 
roku 1840: 2. Rozdział XIII.: o Zygmunta 
Augusta szczęśliwem panowaniu z Poloneuti: 
chij Andrzeja Liubienieckiego. 3. Wiadomość 
o Ormianach w 'Polszcze, przez X. Z. (Dos 
kończenie.) 4. O. Języku polskim i jego gras 
matykach, przez Jana N, Deszkiewicza. Roz- 
prawa I. ( Dokończenie.) 5. Rozmaitości. lin 
terackie: a) Wiadomość o rękopiśmie: Series 
Zpiscoporum Premisliensiun. :-b) © dziele;dJ. 
(raszewskiego: Studia literackie. Wilno 1840. 
c) Wspomnienie pozgonne o ks. Kajetanie 
Kamieńskim (z rytowanćm popiersiem). d) 
Biblioteka Brodzkiana. i > 
„W tychdniach opuścił prassę zeszyt siódmy: 
Lwowianina, przeznaczonego krajowym izagra- 
nicznym wiadomościom, wydawanego w. po- 
łączeniu. prac milośników, nauk, Zeszyt ten 
ozdobiony jest jedną ryciną, na którćj wyra» 
żone popiersie, przedstawia ks. Samuela Gło- 
wińskiego, biskupa hebrońskiego, sufragana 
lwowskiego. Oddział krajowy składa się 
z następujących przedmiotów. 41. Do A... 
Wiersz. W, A. Z, 2. Maji zima, pożegnanie ` 
do A... wićrsz W. A. Z. 3, Karol XIL. król 
szwedzki we Lwowie roku 1704., powieść, 
skreślona w historycznych obrazach przez L. 
Zielińskiego, 4. Powszechny wykład staroe 
Żytnóści polskich, i t. d. (Ciąg dalszy) — O d- 
dział zagraniczny: 1. Przeklęctwo ojca, 
z pamiętników starego Osadnika, skreślił Fr. 
Ks. Bełdowski. — Oddział literatury: 
1. Pamiętniki e -Koniecpolskich, Stanisława 
Przylęckiego. 2. Biblioteka Ossolińskich 3. List 
uczonego Szalarzyka, pisany do Redaktora 
„lewowianina.« 4. Mięszaniny obyczajowe 
Jarosza Bejły. 
Parowy balon. — Z Norymbergi udzie- 
lono nam w liście z d. 18. Lipca r. b. nastę- 
Baca ważną wiadomość: »Pod opieką Xcia 
urn i Taxis zawiązało się tu towarzystwo, 
które jeszcze w tym roku chce wykonać wy. 
nalazek nowego rodzaju okrętu powietrznego, 
Fizyk i mechanik Leinberger zamyśla wybu- 
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dować metalowy okręt napowietrzny, który 
siła parowa poruszać będzie w dowolnym 
kierunku, Kośszta, zebrane drogą subskrypcyi, 
juź zostały powiększćj części pokryte i udo- 
wa się rozpoczęła. Powietrzny ten parosta- 
tek urządzony będzie najprzód dla 30—50 pas. 
sażerów i zapasu żywności na 2 tygodnie, tak 
jednak, że potrzebna zmiana do przyjęcia 3 
ub 4 raży więcćj osób łatwo da się zrobić, 
Już naprzód zapobieżono wszelkiemu niebez. 
pieczeństwu, przez ogień, explozyą, lub brak 
azu wyniknąć mogącemu, i gdyby nawet ten 
jalón spadł w morze, budowa jego będzie taka 
że z szybkością zwykłego parostatku po wo- 
dzie płynąć może. Ponieważ zwyczajny ba- 
lon w 24 godzinach ubiega 100 mil niem, 

rzete przy tym nowym balonie, w którym 
koto żeglujące za każdćm obróceniem opisy- 
wać będzie 20 stóp, szybkość będzie daleko 
większa, © ) £ Y 

gep, 


Podróże i odkrycia P. E. Strzeleckiego. 


(Nadestano. ) 

W Nrze 173. Gazety W. X. Poznańskiego 
z r. 1839. umieszczona była wiadomość o wiel. 
kim wulkanie Kirauka, na wyspie Owyhie, 
awiedzonym i opisanym przeż P. Strzele- 
ckiego, Źródłem tój wiadomości był Do- 
strzegacz Owyhijski, gazeta wysp Sand- 
wich, Od tćj chwili świat uczony Polski nie 
nie słyszał o swoim rodaku podruż ującym, 
lubo gazety angielskie, francuzkie i niektóre 
niemieckie czasem donosiły w krótkości o po- 
dróżach i odkryciach jego. P, Strzelecki na- 
leży dotych mężów, którzy stanęli na najwyżź- 
szym szczeblu chwały, i stali się swego narodu 
największą chlubą. Wielkie zasługi P, Strze- 
leckiego uznają nie tylko Stany Zjednoczone 
Ameryki północnćj i rząd angielski, ale tćż 
mianowicie mieszkańce Nowćj Ameryki. Z u» 
wielbieniem i wdzięcznością wymawiają jego 
imie. mieszkańce drugićj półkuli świata, nam 
tylko spółrodakom i spółziomkom jego ledwo 
raz o uszy się odbiło i poszło w zapomnienie. 

To spowodowało mnie do pozbierania do. 
niesień dotychczasowych o Podróżach i odkry- 
ciach P. Strzeleckiego, i do podania ich, wraz 
z krótkia; rysem życia jego, dla wiadomości 
wszystkich Polaków v tem piśmie czasow ćm, 
które w Xięztwią naszćm jest najwięcćj czy- 
nen, a i do rąk innych spółrodakówy do- 

Oodzi. < 

Paweł Edmund Strzelecki urodził się 
w W. X. Poznańskićm, z rodziców stanu 
szlacheckiego, ale nie zamożnych. Brat i sio- 
stra Żyją w Gnieźnieńskim. dwiedzał szko. 
ły Warszayyskie; ale jak wielką pilaością od. 


do ręki, aby pojąć 
rodaka. | bić 


Strzelecki: zajął się czynnie jego nadwątlone- 
mi interesami i w krótkim czasie ukończył a 
chlubą , czego 'się' podiat; ale Xigżę wierność 

niewdzięcznością. Udał się 


się dó Francyi, ztąd po dwóletnim pobycie 
Dnia: 8. Czerwca 1834. opuszcza 
Europę. 'Z'Liverpoolu, gdzie wsiadł na okręt, 
popłynął: do Stanów Zjednoczonych półno- 
cnćj Ameryki. *)  Zyyiedza tu główniejsze 
miasta: New-York, Boston, Filadelfią, Bat. 
timore, Washington, Richmond, Charlestown; 
rzeką Hudson powróciwszy do New“ Yorku, 
udaje się przez miasta Albany i Lockport do 
sławnego wedospadu Niagary; nad brzegami 
jeziora. Ontario i rzeki ś, Wawrzyńcą ogląda 
Montreal i Quebek' z wszystkiemi okolicami, 
W Kanadzie niższej bawi się krótko; przez 
jezioro Champlain wraca się znowu'do News 
Yorku. ' Wsiada tu'na okręt, I płyńie do An. 
tyllów ;' ztąd dalćj płynąc, ogląda Hawannę 
i wysiada na ląd w Woracruz ; idzie do mia- 
sta Mexyku, ztąd do Tam ICO, a potóm od. 
nogą Mexykańską do New-Orleans. Rzekami 
Missisipi 1 Ohio“ plynie’ do Cincinati, zkqd 
przybywa do Baltimore: =- 

Poznały się Stany Zjednoczone Amerykań. 
skie na wielkich zdolnościach: P: strzeleckiego, 
i na niezmordowanćj pilności dla mineralogii, 
i wysłały go kosztem swego, .OWarzystwą 
OWE do Ameryki południowej, * Głó: 
wnóm zadaniem podróży jego było: zbieranie 
minerałów dla różnych gabinetów naturalnych. 
Opuszcza tedy Amerykę północną i udaje się 

°). Czytelnik raczy, tefaz_wziąść Kartę joograliczną 

"i osądźić olbrzymią podróż naszega 
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do Brazylii; widzi. Rio-Jaqeiro; zwiedza pro- 
wincyę St. Pablo i.Minas/Geraes; idzie do 
La Plata ogląda Montevideo; ztąd płynie do 
Buenos Ayres, : przechodzi Rzeczpospolitą 
Amerykańską, sięga po zamiasto Cordova, wra- 
ca się na południe do Mendozy, śledzi;okolice 
mineralne, przechodzi Kordyliery, i idzie do 
St. jago w Chili, z, kąd robi wycieczki na 
północ do Coquimbo, a na południe do Con- 
ception.: /'Podruże te w południowćj Ameryce 
odbywał po większej części w towarzystwie 
sławnego Bonpland. W Valparayso wsiada 
na okręt i płynie na północ morzem spokoj- 
ném nad brzegami Ameryki ółnocnćj i połu- 
dniowćj; odwiedza miasta: abeg Quayaquil, 
Punta arena (na. zachód Panamy), St. Salva- 
dor, .Ayapulco, . St. Blas, Mazatlan i Guay- 
mas; dalćj płynie zatoką. Kalifornii. Od mia- 
sta Aripse idzie na pólnac, zwiedza najznako; 
tnitsze kopalnie i zwraca się przez Tepie, 
Xalisco-do St. Blas, aby ztąd znowu popły- 
nąć do Chili, i zakończyć swoje badania w 
Ameryce. „(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Następujące ar R WA 
OBWIESZCZENIE: 

»Bez tnąca policyi nie wolno mate- 
ryały budowle na chodnikach lub ulicach skła. 
dać lub ustawiać. Wozy do zwożenia kamież 
ni, gliny, piasku, wapna lub gruzu powinny 
być dobrze opatrzone z składającemi się de- 
skami i zastawkami, ażeby nie z vyoza nie spa» 
dło i ulicy nie zanieczyściło. _ 

*Wapna na ulicach gasić nie wolno.” Miej. 
sca budosylowe powinny być zwykle oparka 
niane, a tam, gdzie oparkanienie nie da się 
uskutecznić, albo gdzie opuszczenie dozwolo- 
no, wypada łaty lub drągi przystósować, lub 
laternie z światłem wywiesić, «i iarom 

„Wozy do budowli potrzebne nie powinńy 
stać bez zaprzęgu ani we dnie, ani vw nocy, 
na chodnikach lub ulicach. Ło 

„»Niezastósowanie się do powyższych roz. 
porządzeń pociąga karę od 40 sgr: do 2:V'al. 
za sobą, oprócz odpowiedzialnośći za szkodę 
ztąd wyniknąć mo ącą. | pursi ta „i 

Toznań, dnia 20. Maja 1839, "m 
„Królewskie Dyrektoryum policy; — 

i "obwodu i dE 
Przywodzi się niniejszćm na pamię 

Poznań (dnia 29. Lipca 1842, 0#snii 
Królewskie D: rektoryum policy, 
KONIECZNA: ei: 


Buernictyya, i małżonki jego Szarlotty z domu 


Sza Zieht a a 
qd Ziemhsko- miejski w Poznania, 
Posiadłość do Karóla Baam, ' Dyrektora. 


Katterin, pierwszego zamęścia Schmid „nale- 
dąca, tu na, przedmieściu Rybaki pod.Nro, 78, 
leżąca, i na 5873 Tal. 17 sgr. 3 fen. wedle taxy, 
tóra wraz z wykazem hypotecznym i warun. 
kami w Regiśtraturze przejrzaną być może, 
otaxowana, będzie «++ © sa sagi Wi o 
„dni, 28. Września 1842, 
przed poludniem o godzinie 1itej. w. miejscu 
zw kłém;p siedzeń sądowych sprzedana. 
PWszysty” ńiewiadomi preteqdeńci realni 
wzywają Się, ażeby poď uniknieniem preklu: 
zyi zgłosili się najpóźnićj w terminie ozna. 
czonym. y *"* DEJE > rt. 3 H56. ianya 
Poznań, dnia 3. Lutego 4842. 


O ZES 


Dnia 1. Maja 1831. w miejscu zmarły Mi- 
chał Lubański nadmienia w działach z dn. 
2. Maja 1625, r. nad; pozostałością swćj żony 
Julianny z Sylwestrowiczów sporządzonych, 
o rodzeństwie Stanisława, Andrzeja i Maryan. 
ny Poborzewskich, jako sukcessorach. Gdy 
takowi tak co do Życia jako i pobytu nie są 
znani, wzywają się niniejszćm, a eby się w ce» 
u dopilnowania swych praw w Sądzie pod» 
pisanyni zgłosili. Massa pozostałości wynosi 

lisko 240 Falarów,. WZÓR. 

Jnowrocław, dnia 29. Czerwca 1842. 

Król, Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 


Cierpiąc od niejakiego czasu ból piersi, i kie- 
dy wszelkie starania stały się prawie bezsku- 
tecznemi, w ostatnim momencie, odgrażającym 
największćm niebezpieczeństwem życią mego, 
uskutecznił Wny Dr. Matecki, po krótkićj 
naradzie i w spółeczeństwie z Wnymi Dr. 
Gąsiorowskim, Ordelinem i Rekfel=- 
dem tak szczęśliwą operacyjg, że piersi mi 
nietylko bez bólu odjął, ale nareszcie za po- 
mocą. tychże Panów Doktórów, a szczegól- 
niejszćj zręcznćj troskliwości Wgo Dra Maa 
teckiego już siódmego dnia łóżko opuściłam 
i teraz do zapełnego zdrowia doprowadzoną 
zostałam. 42; TAS | WEAWIEWYY YA 

Poczytując więc sobie za najpierwszy obo- 
wiązek, składam za tak szczęśliwy wypadek 


i operacyi tymże Panom Doktorom najczalsze 


me podziękowanie, i- najszczersze życzenia, 


' aby w wszystkich swych przedsięwzięciach 
, tak szczęśliwymi byli, jak przez obecny chwa- 
` lebny czyn na to tylko sobie zasłużyć potrafili: 


"Na czas vy Poznaniu, d. 10; Sierpnia 4842. z 
|, „Kasyłda Szýpowska;ji i ¿iji 
gziedzicz a dóbr Stradzewa, w obwodzie 
Sitrat Gubernii Mazoyyieckié) za- 

e A W Oa 57 023: 


f 
D 
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*'Mam hönor donieść niaiejszóńń najuniźeniej, 
źe w miejscu tytejszóm otworzyłem na mój je. 
'dyny rachunek fabrykę wyrobów. z nikia 
i nowego srebra pod firma:, 


£ P 
J.Hiennigeri Spólka 
dla których kantor i skład tymczasowo 
na Hiupfergraben JE" 6. i., a od 1go 
Paździerpika b. r. pod Łipami JE 45. 
znajdować się będzie. Wnet SRR 
„ Będąc przez znaczny przeciąg lat general. 
nym pełnomocnikiem Pana G., C. Hennigera 
(stósownie do cyrkularzy: z-lat 1839.1 1840.), 
zarządzałem w tych ostatnich dwóch latach 
znaną dobrze labryką Hennigera i Spółki, 
i proszę o zachowanie mi także nadal w mioim 
nowym zakładzie zaufania, jakióćm w ciągu 
owego czasu zaszczycony zostałem, a ja tako- 
wemu tóm bardzićj odpowiedzieć będę w sta- 
nie, gdym się z zatrudnieniem około takićj ta- 
bryki dokładnie obeznał i większa część osób 
i robotników z dawniejszćj fabryki H enni- 
gerai Spółki w moim nowym zakładzie 
znowu jest czynną. : 

Przez zakupienie laboratoryum , należącego 
do dawniejszćj firmy, mogę mikek w tym 
samym nailepszym gatunku, jako j£? Pla- 
chę i drót z nowego srebra, piç- 
kne, białe i ciągłe wyrabiać, a przy gotowych 
-wyrobach zwracać szczególnićej uwagę moję 
będę na piękną i trwałą robotę i nowe i gu. 
stowne wzory, ażebym łącznie z memi zas 
granicznemi fabrykami w Warszawie: 
Moskwie i Petersburgu każdemu 
żądaniu zadosyć uczynić mógł. ” żę 
_ Berlin, vy Sierpniu 1842: s É: 
oci M A. Jürst, 

„| będzie podpisywał: 
J. Hienniger i Spółka. 


"FABRYKA . 


wyrobów z nikla i now. srebra 


J; NBWIGERA SPÓŁKI 
w Berlinie, Warszawie, Moskwie ż 
O iPelersbur. i 
Mamy zaszczyt donieść niniejszćm szano- 
wnćj Publiczności, że skład naszych, z najle- 
pszego nowego srebra robionych wyrobów, 
nikla i blachy, mamy dla. P.o i 


„Pana A. KLUGA, 


który nasze wyroby po cenach fabrycznych 


reelawska Wr. G 


Jeste i stare przedmioty z'naszyth stępiem, 
dub stęplem GER i Orłem, na nasz 
rachunek za $ €zęści ceny kupna przyjmuje, 
np. łyżkę”stołową, “która nowa 123 Sgr. kos 
sztowała, za 04 sgr.; łyżkę wazową, która no- 
wa 2 Tal. kosztowała, za 13 Tal. 

Berlin, w Sierpniu 1842. 


J, Henniger i Spółka. 


Odwołując się dó powyższego doniesienia, 
polecam jak najaniżenićj znaczny dobrany skład 
powyższych wyrobów w gustownych ńajno- 
wszych wzorach, jak: sprzęty kościelne, sprzę- 
ty stołowe, rzędy, obicia na szory i pojazdy, 
i wszystkie tegó rodzaju artykuły, których 
wykazy cen chętnie bezpłatnie wydoję, i 
starać się będę, abym darowane mi przez sta- 
now ńą Publiczność zaułanie także i nadal przez 
rzetelną i skorą usługę zachował. 

Poznań, w Sierpniu 1842. 

si A Klug, 
ulica Wrocławska AE G. 


pa 
rC, 


Obligi długu skarbowego. . 
Obl, dł. skarb, na 3 od sta pro- 


wizyi odstęplowane „ . „Ął*) | 103% | 103 
Pr. ang. obligacje 1830. . „| 2 pios | — 
Obligi premiów handlu morsk. | — 85 | — 
Obligi Kurmarchii „ . , , | 102 — 
Berlińskie obligacje miejskie | 4: | 104 -| 1034 

dito.na 3% od sta odstępl, „| *) | 1025 | — 
Gdańskie dito w T.. . , „| — 48 — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne | 3%, | 103 — 
Listy zast, W.X. Poznańskiego] 4 | 107 — 
Wschodnio-Pr. listy zast, „| 3%5| — 103: 
Pomorskie dito. > s + „ % 103-4 | 10355 
Kur- i Nowomarch, dito , „| 35 | 103 | 103%ę 
Szląskie dito . « « . . „| 35 | 103%> | 103 

. Akcje 
Kolei Berlińsko - Poczdamskićjj 5 f 1274 | — 
dito dito akcje a prioris „| 4 |103 | 1027 
Kolei Magdebnrsko -Lipskićj |= |u65 | — 4 
dito» sdito. akcje a prioris „| 4 | + | 102 
Kolei Berlińsko - Anhaliskićj | — | 104% Mir 
dito dito akcję a prioris. „| 4 f 103 -|1025 
Kolei Disseldorf -Elberfela, | 5 | 52% | =” 
dito “dito akcje a Ni paR pHo 
Kolei nadreńskićj , - . . . 6 | 937 | 927 
to dito akcje a prioris 4'| 985 | — 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. | 5 | 103 | 102. 
Fryd roppen ETET EE a Ti zę" 
rydrychsdory + « ./ 4) „Ą— j 
Innę monety złote po 5 tal, | — | 10 | 957 
Distonto z > DUTTY b- z Ś 17 4 ? 


zoaryżscaiacy, wynagradza ya płatiy dnia 2, Stycznie 1843. by. 


